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W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
ALEXANDRA II, 

CESARZA I SAMOWŁADZCY WSZECH RoSSJI, 
KRÓLA POLSKIEGO, 
WIELKIEGO KSIĘCIA FINLANDZKIEGO, 
etc., etc., etc., 

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem. 

W wykonaniu Najwyżej zatwierdzonej uchwały Ko- 
mitetu do spraw Królestwa Polskiego z dnia 12 maja 
1870 roku, o zastosowaniu do urzędników zostających 
w służbie 'w gubernjach Królestwa przepisów Cesar- 
stwa o zasiłkach na koszta podróży, Komitet Urzą- 
dzający postanowił i stanowi: 

1) Zostający w służbie Cywilnej w guberniach Kró- 
lestwa Polskiego urzędnicy, przy delegacjąch służbo- 
wych i przeniesieniach z jednej posady na drugą, 0- 
trzymują fundusz na urządzenie się, koszta podróży, 
djety i na najem kwatery, w oznaczonych ogólnemi 
prawami o służbie Cywilnej w Cesarstwie wypadkach 
i ustanowionej temiż przepisami wysokości. Przytem 
dodatkowo do funduszu na koszta podróży otrzymają 
odpowiednią kwotę na opłatę, utrzymującym poczt- 
chalterje za powóz i na pokrycie oddzielnych opłat 
drogowych, w gubernjach Królestwa pobieranych (mo- 
stowe, przewozowe, kopytkowe, rogatkowe i t. p.) 

„2) Do czasu przejrzenia miejscowej ustawy o służ- 
bie Cywilnej w Królestwie Polskiem, pomienione za- 
siłki udzielają się odpowiednio do klasy urzędu. 

Przepisy oddzielne, ustanowione w Królestwie 
Polskiem co do przejazdu lekarzy i urzędników sądo- 
wych, delegowanych dla wyśledzenia wypadków na- 
głej lub gwałtownej śmierci, pozostają w swej mocy. 

4) Z zastosowaniem do Królestwa Polskiego ogól- 
nych, obowiązujących w Cesarstwie postąnowień, 0 
zasiłkach na koszta podróży, wszelkie niezgodne z ta- 
kowymi rozporządzenia Ustawy o służbie Cywilnej 
w Królestwie Polskiem z roku 1859 (art. 125 — 128) i 
Najwyżej w d. 20 czerwca 1850 roku zatwierdzonych 
przepisów o djetach i kosztach podróży, uchylają się. 

5) Niniejsze postanowienie. zamieścić w Dzienniku 

raw. 

Działo się w Warszawie na 350 posiedzeniu, dnia 
12 (24) czerwca 1870 r. 

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek, (podp.) Hr. Berg. 
Członek zawiadujący czynnościami Komitetu 

Urządzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew. 


(Dz. Warsz.) 


— Jutro w kościele N. M. Panny Łaskawej przy 
ulicy Ś-to Jańskiej przypadają nieszpory do Ś-go Jó- 
zefą Kalasantego. 

— Jutro o godzinie 9-tej rano, w kościele Ś-tej 
Anny na Krakowskiem-Przedmieściu obok Dobro« 
czynności odbędzie się Msza czytana przy wystawie- 
niu na ołtarzu Arcy-Bractwa, Najświętszego Sakrą- 
mentu. 


—E— Wiadomo, że przedonegdaj w nocy, cztery ofia- 
ry padły jednocześnie pod nożem morderców. Pra- 
wdopodobni winowajcy znajdują się już w ręku spra- 
wiedliwości a śledztwo prowadzi się z całą ścisłością. 

Wczoraj Sąd w assystencji delegatów ze strony 
wojskowej, zeszedł na miejsce zbrodni, dla ustano: 
wienia istoty czynu. Przy czynności tej znajdo- 
wał się osobiście JW. Bielski Prezes tutejszego Sądu 
Kryminalnego. Czynność lekarską 'na trupach doko- 
nywali w obec W. Maleka Inspektora Urzędu Lekar- 
skiego, WW. Wojciechowski i Kamiński lekarze mia- 
sta, — tudzież W. Józef Tiutrumow lekarz przy biurze 
Komendanta miasta Warszawy. 

Dom będący teatrem zbrodni, położony jest przy ro- 
gu ulic: Wielkiej i Pięknej. Dokoła niego ciągną się 
długie parkany zasłaniające place i ogrody. 

Miejscowość w ogóle jest pusta i samotna. Zdaje 
się, że gdyby ofiary miały czas krzyczeć, głos ich na 
ulicy chyba przez jakiego wypadkiem zabłąkanego 
przechodnia mógł być dosłyszanym. 

Krzyku jednak nie było wcale, bo go nikt ze współ- 
lokatorów tego domu niesłyszał,—a trudno przypuścić, 
pr około trzeciej po północy wszyscy tak twardo 
spali. 

Mieszkanie zamordowanej rodziny Alembików, skła- 
dało się z szynku i dwóch niewielkich izb po zanim po- 
łożonych. Okna wszystkie są od frontu. Wejście do 
mieszkania prowadzi od podwórza przez niewielki ko- 
rytarzyk. c 

Morderca, lub mordercy—z liczby bowiem ofiar i ran 
przypuszczać można, że dwóch ich być mogło, —dostali 
się do mieszkania Alembików, przez okno od ulicy, 
w którem szyba była wybita od kilku tygodni. Wyso- 
kość okna od ziemi wynosi półtrzecia łokcia, ale pod- 
murowanie dolne naprzód wysunięte, ułatwia wejście. 

W izbie, do której naprzód musieli wejść zabójcy, 
spała tylko 26cio-letnia Raca Alembikowa. Ona więc 
pierwsza padła pod ciosem zbrodniarzy. 

W drugim pokoju spali: 70cio-letni Josek Alembik, 
jego żona Ryfka i starsza córka Mindła. 


Łóżka, na których spoczywali nieszczęśliwi, całe są 
krwią zalane. Okropne rany pokrywają ciała ofiar, 
a dwie siekiery pozostawione przez morderców i po- 
kwawione także, zdają się być narzędziami zbrodni. 

Pobudką morderstwa była prosta chciwość. Nieład 
panujący w mieszkaniu, pootwierane szafy, porozbija- 
ne szuflady i wiele rzeczy wyrzuconych na środek izb, 
najwymowniejszym są tego dowodem. Zrazu, rzu- 
ciwszy okiem na nędzną siedzibę Alembików, dziwić 
sig można było, że znalazł się człowiek, co dla mar- 
nych korzyści odważył się na zniszczenie czterech 
istnień. . 

Dalsze jednak okoliczności pokazały, że morderca 
musiał znać rodzinę, i spodziewać się większych ko- 
rzyści, nad te, jakie mu się osiągnąć udało. 

Wiadomo, że rano dnia 5 lipca przytrzymanym zo- 
stał żołnierz 1-szej grenadjerskiej baterji artyllerji 
gwardji Aleksy Mielnikow, na którego odzieniu zna- 
leziono ślady krwi, a przy nim rzeczy mające być 
własnością zamordowanych. 

Następnie aresztowanym został jeszcze Konstanty 
Czech, b. woźny, obecnie żołnierz, podejrzany również 
o wspólnictwo w tej zbrodni. 

Aresztowany Mielników znajdował się pod strażą 
przy wczorajszej czynności Sądu. 

Mielnikow może liczyć lat około 26. Jest wzrostu 
dobrego, postaci wysmukłej. Twarz jego blada i znisz- 
czona, policzki głęboko zapadłe zdradzają życie roz- 
pustne i hulaszcze; włosy blond, krótko przystrzyżone 
pokrywają dużą, płaską głowę. 

„„ Wyraz jego twarzy jest ponury a nawet dziki, Oczy 
ma spuszczone w ziemię, czoło niskie, spłaszczone. 

W obec trupów, Mielnikow zachował ponurą obo- 
jętność. W obliczu jego nie malował się ani żal, ani 
wzruszenie. Na pytania Prezesa odpowiadał głosem 
spokojnym, nieco przytłumionym, stanowczo zaprze- 
czając spełnieniu zbrodni. 

Jedna tylko okoliczność wyrwała obwinionego, ze 
stanu kamiennej obojętności, jaką przywdział. Gdy 
przystąpiono do obejrzenia ciał, przy Mendli Alembik 
znaleziono zawiązane w koszuli 345 rsr. papierami, 
7 rs. 98 kop. drobną monetą, kilka pierścionków i pa- 
rę kolczyków. Wtedy Mielników podniósł głowę, a 
oczy jego wyrażały silne zdziwienie. 

Drugi obwiniony Konstanty Czech, zapiera się tak- 
że wszelkiego udziału w morderstwie, przyrzekając 
udowodnić swoje alibi. 

Rezultaty sekcji są następujące: 

Zwłoki Racy Alembikowej złożone były na łóżku 
na sienniku, piernącie i dwóch poduszkach, ciało 
przykryte pierzyną na której duży wylew krwi znaj- 
dował się. Zwłoki leżały na wznak. Cała twarz 
krwią zpieczovą pokryta i takową cała poduszka zbro- 
czona. Szyja pokryta grubą warstwą piany białoczer- 
wonej. Z górnego brzegu tej warstwy piany widzieć 
się daje otwor w SZy!. Zwłoki ubrane w czarny ka- 
ftan i koszulę, której górna część kompletnie krwią 
ząwalana. Lewe oko pokryte zupełnie grubą warstwą 
'krwi skrzepiej czarnej. Główne obrażenia były nastę- 


ujące: 

Całe czoło wklęśnięte, a z prawej strony tegoż rana 
rozerwana w kierunku z góry ku dołowi iz tyłu na- 
przód w kierunku ku prawemu oku, długości 2 cale, 
formy trójkątnej, z brzegami nierównemi. Z otworu 
rany sterczały ułamki kostne, lekko odstające, Z pod 
których widać było mózg. Około nosa i oczu -przy 


wklęśnięciu kości pogruchotane. Obok nosa z prawej 
strony 8 ranki z lewej 2, pod któremi zgruchotanie 
kości czuć się dawało. Rany te powstąły od uderze- 
nia narzędziem tępem, jak się zdaje obuchem cd sie- 
kiery, rana zaś opisana z prawej strony czoła pocho- 
dzić musiała od drugiego uderzenia, także narzędziem 
tępem twardem, a z formy oneji kształtu wnosić ną- 
leży, że również obuchem zadaną została. Na szyi 
w dolnej części pod chrząstką tarczową rana w kie- 
runku poprzecznym idąca z brzegami równemi długo- 
ści dwóch cali głębokości w głąb krtani, z prawej zaś 
strony przecięta jest skóra i powierzchowny muskuł 
palec włóżony w ranę z lewego brzegu wchodził w rur- 
kę oddechową. 

W tem miejscu sąd wraz z doktorami obserwując 
ranę, przyszedł do wniosku że rana ta nie mogła być 
zadaną siekierą. Prezes Sądu Kryminalnego przez za- 
pytanie jakie rzeczy Mielnikowa trzymane są w Are- 
szcie policyjnym przyczynił się do wyświetlenia po- 
chodzenia powyż wzmiankowanej rany w szyi. Pomię- 
dzy bowiem rzeczami znajdował się i tasak żołnierski 
a ten przyniesiony z aresztu policyjnego nosił na so- 
bie ślady krwi, co gdy pokazanem zostało Mielniko- 
wowi ten utrzymywał iż to nie krew lecz rdza tylko. 


Tasak ten w ranę w szyi znajdującą się wprowa- 
dzony, zupełnie odpowiedział długości rany, a z for- 
my tejże i ksztąłtu orąz kierunku i własności, oraz i 
z innych oznak wnioskować możną było, że rana 
ta na szyi jest zadana narzędziem ostrem obosiecz- 
nem i prawdopodobnie takim tasakiem zadaną zostałą 
og okoliczności przy śledztwie zebrane wskazywać się 
zdają. 

Tiik Alembik wieku lat 70, leżący w łóżku 
w drugiej izbie głową do ściany na prost drzwi wcho- 
dowych, przy ścianie przytykającej do mieszkania Ja- 
strzębskiego, przykryty był pierzyną do połowy ciała. 
Twarz całą miał krwią skrzepłą powalaną, koszula 
w którą był ubrany w górnej części krwią zbroczona, 
jak również i rękawy od koszuli z prawej ręki. Fi- 
zognomja Jośka wyrażała spokój człowieka śpiącego, 
z ust wydobywała się piana. Denat miał na czole po- 
łamanem w środkowej górnej części ranę formy trój- 
kątnej, długości 2 cale boki trójkąta wynosiły po 3 
cale, brzegi rany nierówne, a przez środek jej prze- 
świecała kość pęknięta. Między pękniętemi kośćmi 
przeświecał mózg. 

Zwłoki Ryfki Alembik, którą znaleziono jeszcze ra- 
no około godziny 8-mej żyjącą bezprzytomną, leżały 
ną piernacie, pokryte szlafrokiem ubrane w koszulę 
białą, złożone na wznak nieco na lewy bok, dotykają- 
ce do poduszki. Policzek lewy, oraz obie poduszki 
krwią zanieczyszczone, koszula oraz ściana przy któ- 
rej łóżko stało, niemniej szafa obok łóżka od strony 
głowy krwią obryzgane. 

Na głowie tej 60 letniej kobiety, budowy i tuszy 
ciała dobrej, znaleziono ranę poczynającą się od ze- 
wnętrznego kąta prawego oka, idącą w górę ukośnie 
i kończącą się przy połączeniu kości ciemieniowej; 
długość tej rany wynosiła '6'cali, pokrytą ona była 
odłamkami kostnemi, rozmiażdżonym mózgiem iskrze- 
pami krwi czarnej. Powieki oczne sine i obrzmiałe, 
a uszkodzenia znalezione na czaszce dają silne prze- 
konanie że uderzeń było dwa, z których jedno, które 
spowodowało opisaną ranę było ostre, drugie zaś któ- 
re spowodowało stłuczenie kości z wtłoczeniem było 


tępe, silne i ciężkie. Pierwsze więc uderzenie mogło 
yć zadane siekierą, ostrzem, a drugie obuchem tejże, 

Zwłoki Mindli Alembik złożone były na łóżku pod 
oknem stojącem, leżały na, piernacie i dwóch podu- 
sSzkach, pokryte kołdrą. Ciało leżało na prawym bo- 

u, głowa była chustką obwiązana, policzek prawy i 
Większą część twarzy z lewej strony, przylegała do po- 
uszki krwią zbroczonej. 

Okazało się że Mindla Alembik licząca lat 26, tu- 
szy ciałą dobrej, wzrostu miernego, garbata z tyłu, 
miała twarz, oczy i usta nabrzmiałe. Jedną nogę mia- 
ła krótszą zciągniętą w kolanie wskutek paraliżu. 
Na ciele Jej znaleziono obrażenia następujące. W gór- 
nej części czoła i wśrodkowej jego części bliżej w le- 
Wo, rana w kierunku prostopadłym z brzegami równe- 
mi, mająca długości półtora cala, dostająca do mózgu. 

łożony w ranę koniec tasaka Mielnikowa odpowia- 
dął zupełnie długości i szerokości jak również i for- 
mie samej rany. Obok pierwszej rany z prawego 
brzegu w 15 pierwszej, druga rana w kierunku po- 
przecznym z brzegami porwąnemi długości więcej 
Jak dwa cale. Zadana o ile się zdaje narzędziem 
twardem ciężkiem i tępem. 

ea a 


= Wczoraj otrzymaliśmy sprawozdanie z pierwsze- 


80 posiedzenia ogólnego zebrania Towarzystwa Kre- 
Jtówego m. Warszawy, które się odbyło 21 marca 
r. b. Sprawozdanie to rozpoczyna przemówienie Jana 
adeusza księcia Lubomirskiego, w którem skreślo- 
nym jest projekt rozwoju działalności i cel Towarzy- 
stwa. Grono, które podjęło sprawę skreślenia statutu 
mstytucji kredytowej, składało się z ś. p. Wacława 
uszczewskiego i z pp. Adama Bagniewskiego, Fran- 
«iszka Miaskowskiego, Adolfa Kurtza, Michała Sta- 
Nickiego, Władysława Gruszeckiego i Wincentego 
Majewskiego. Pan Majewski, zajmował się przygoto- 
waniem rozdziałów wymagających nauki i doświad- 
czenia w zawodzie prawa. Jako założycieli Towarzy- 
stwa, sprawozdanie wymienia: Jana Tadeusza księcia 
Lubomirskiego, Jana Gotlieba Blocha, Edwarda Gra- 
bowskiego, Leopolda Kronenberga, Juljana Werthei- 
ma, Józefa hr. Zamojskiego i Dominika Zielińskiego. 
= W sobotę, jeśli posłuży pogoda, odbędzie się 
< Ogrodzie Saskim loterja fantowa na dochód ubogich 
sk. tających pod opieką gminy ewangelicko-augsbur- 
p: le). Ponieważ w liście dam mających się zajmować 
; grzedażą w namiotach zaszły niektóre zmiany, pôda- 
Jemy ją zatem powtórnie. I tak: w namiocie Nr. 1, 
panie: Rosset Marja, Senatorowa Fenschave z córką 
sofia, Jenerałowa Bourman z córkami Anielą i Pau- 
ną, Jenerałowa Menteufell. W namiocie Nr. II, pa- 
Nie: Brunn, Marja z córką Marją, Sennewald Żofja 
Z Le-Brunnów, Mecenasowa Holz Kaźmiera, Dyrekto- 
mał de Reia Gabryelia; — panny: de Rein Emilia, 
roschel Halina, Galle Emilja. W namiocie Nr. III, 
„roc Wanda z Kwiatkowskich Osterloff, Senatorowa 
a eA v. Witte, Senatorowa Elżbietą, Kwiatkowska 
ża rką Stanisławą, Sędzina Julja Polaska, Jenerało- 
z o leca de Gerstfeld, Miss Benni. W namiocie 
Sob V (obok „orkiestry Straussa) panie: Jenerałowa 
= oki Paulina z córkami Pauliną i Olgą, Jenerało- 
żę Ma ska, JO. Księżna Tenischeff Elizą, Majo- 
== W dniu 16 b. m. ma się odbyć w Baden-Baden 
międzynarodowy turniej szachistów. Komitet owego 
urnieju, przysłał zaproszenie i tutejszym słynnym 


szachistom. Wielką nagrodę dla zwycięzcy stanowić 
będzie summa 4 tysięcy franków. Wartoby ją zdobyć? 
Oprócz zaś rzeczonej summy zwycięzcy na turnieju 
dostanie się w udziale rozgłos europejski. Jeden z pre- 
numeratorów Kutjera p. M., czyni zapytanie: dlacze- 
go p. S: Winawer, który otrzymał zaproszenie na ów 
turniej, do dziś dnia jeszcze nie wyjechał? Czy p. Wi- 
nawer myśli przyjąć udział w turnieju, niewiadomo 
nam, to wszakże pewne, że otrzymawszy drugą na- 
grodę na konkursie paryzkim, podł”g wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa, mógłby i w Baden odnieść zwycięz- 
two i poprzeć tem sposobem sławę rodaków naszych 
szachistów, którzy już w klubach: paryzkim i londyń- 
skim niemały sobie zjednali rozgłos. 

== Wczoraj pod wieczór horyzont zabłysnął, mó- 
wiąc mową bogów: obliczem jasnem, złotym uśmie- 
chem słońca. Czas bo też wielki, ażeby słońce rozpo 
częło na serjo pełnić swoje obowiązki. W Dolinie 
Szwajcarskiej, kędy po raz ostatni, Jan Strauss, wal- 
cował na estradzie, dyrygując walcami, zachwycające- 
mi amatorów walców, zebrało się tysiące słucha- 
czów. Dominował tam kolor różowy ..... humorów. 
Dziś w Dolinie, odbędzie się koncert zwyczajny, we- 
dług programmu wczoraj w naszem piśmie ogłoszo- 
nego. Numer 10 wspomnionego programu ma wypeł- 
nić panna Pistorówna, wykonaniem na arfie fantazji 
utworu Grodefroide'a p. t. „Taniec Sylfid*. Niechże 
tej pracy utalentowanej artystki, słuchają dzisiejsi do- 
linowi goście, patrząc. w pojawiające się na pogodnym 
błękicie gwiazdy. Dziewica, arfa i gwiazdy, to cały 
poemat przecie... 

== W pierwszej połowie przyszłego miesiąca przy- 
pada termin przyznawania stypendjów, ustanowionych 
dla chłopców ociemniałych. Rodzice, opiekunowie pra- 
gnący korzystać z dobrodziejstwa wspomnionych sty- 
pendjów, zechcą po bliższe szczegółowe informacje 
zgłosić się do zarządu instytutu głuchoniemych i ocie- 
mniałych. Stypendja przeznaczone są dla chłopców 
od lat 8 do 15. Dowody kwalifikacyjne stanowić ma- 
ją: świadectwo ubóstwa i opinja lekarska o kalectwie 
i stanie zdrowia kandydata. 

«= Na „Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk pię- 
knych*, przybyły obrazy: Portrety: Lasockiego, Ku- 
relli, Gumińskiego Polikarpa, Panny Rakowski:j i 
Zbąskiego popiersie z gipsu. Nadto Sypniewskiego, - 
„Utarczka z wojny Chocimskiej*; Emilji Dukszyńskiej: 
„Dziewczynka z kotkiem*, pastel; Saxe Julji: „Krajo- 
braz“; Szermentowskiego: „Krajobraz“; Byszewskie- 
go: „Krajobraz; Ruśkiewicza: „Wodospad Popradu 
w Tatrach“; Maleckiego: „„Kościołek parafjalny w Chle- 
wiskach“; Brzozowskiego: „Zlew Tatrzański“; Kaczo- 
rowskiego: „Madonna karmiąca”; Jasińskiego: „Ma- 
tka Boska Różańcowa'; Eljasza: „Zagroda Tatrzań- 
ska“; Cynka: „S. Kazimierz Jagielończyk na modli- 
twie przed bramą kościelną”. 

= Egzamin roczny Wychowańców Instytutu mo- 
ralnie zaniedb: dzieci w Mokotowie, który miał się od- 
być w dniu jutrzejszym, odłożonym został na wtorek, 
t. j. 12 b. m., na godzinę 5-tą po południu. 

= Na scenie teatru Krakowskiego, w tragedji 
„Zbójcy”*, wraz z Królikowskim, wystąpił po raz pier- 
wszy przed tameczną publicznością w roli Karola 
Moora, p. S. Wardzyński artysta teatrów Warszaw- 
skich. Jak nam donoszą, debiut ten powiódł się mło- 
demu artyście. i 

== W tych dniach przybył do Warszawy amator 


jazdy na welocipedzie po linie konopnej wyciągniętej 
na kilkanaście stóp nad poziomem. Ma on dowodzić 
swojej odwagi i zręczności publicznie. Oby sobie nie- 
skręcił welocipeda! 

= Z dniem onegdajszym rozpoczęła się przepro- 
wadzka Ś-to Jańska. Pomiędzy różnemi Środkami 
przenoszenia rzeczy zauważyliśmy zupełnie nowej bu- 
dowy wóz. Jestto duża platforma na dwóch kołach, 
opatrzona dwoma dyszlami ze składanemi podpórka- 
mi. Tym sposobem w czasie pakowania rzeczy lub 
zdejmowania ich, wóz stoi oparty na kołach i podpór- 
kach. W czasie zaś jazdy z powodu owych 2-ch tylko 
kół tarcie jest niewielkie tak, że dwóch ludzi może 
uciągnąć cały pakunek a czasem i jeden mu poradzi, 
Platforma jednak jest za wysoka więc składanie i 
zdejmowanie rzeczy cięższych jest trudnem. W każ- 
dym razie wozy meblowe zrobiły postęp. 

= Z towarzystwem akrobatów i sztucznych jezdców 
Tourniera, przybyły do Warszawy cztery prawdziwe, 
z długiemi szyjami i zwykłemi garbami, wielblądy. 
Fizognomje tych zwierząt są smutne, jak zwykle 
wszystkich tych stworzeń, które muszą się bawić mimo 
chęci. Oprócz wielblądów, cyrk Tourniera obfituje 
w uczone konie różnych rąss i urody. Pierwsze przed- 
stawienie igrzysk akrvbatyczno-pajacowskich, odbędzie 
się pojutrze. ; 

= Niezadługo wyjdzie na widok publiczny nowy 
zeszyt „Muchy“. 

= Od pewnego czasu wchodzą u nas w użycie za- 
pałki świeczkowe wyrabiane w fabrykach: Roche 
w Marsylji, i Pollaka w Wiedniu. Zapałki Wiedeń- 
skie są lepsze od marsylijskich; zapalają się bowiem 
łatwiej i dłużej się palą. 

= Pośpieszamy donieść, że obecnie na targach za- 
granicznych ceny zboża nietylko że się nie podnoszą, 
ale nawet cokolwiek teraz pospadały. 

= P. Lewandowski dyrektor orkiesty Teatru Roz- 
maitości wczoraj wyjechał za granicę. 

(= Jutro odbędzie się posiedzenie zgromadzenia 
pp. piwowarów. 

== W poniedziałek o godzinie 4-tej po południu 
odbędzie się sessja zgromadzenia garbarzy; sessji tej 
przewodniczyć ma starszy p. Fajfer Stanisław. W dniu 
zaś jutrzejszym na godzinę 4 po południu naznaczoną 
została sessja pp. majstrów obuwia męzkiego i dam- 
skiego. Starszym wspomnionego zgromadzenia jest p. 
Lindeman. 

= Szkoła pływania Stanisława Majewskiego zdniem 
dzisiejszym odpłynęła z Monte-Christo, a stanęła 
pod wałem pragskim. Miejsce jakie sobie obecnie 
obrała pod wielu względami jest odpowiedniejsze, tak 
do nauki pływania, jak i dla amatorów kąpieli czy- 
stej i wolnego prądu wody. 

— W dniu onegdajszym Szymon Marchlewski, żoł- 
nierz 2-ej części straży ogniowej, wydaliwszy się bez 
pozwolenia z koszar, w przechodzie przez ulicę Piekar- 
ską, powodowany wołaniem, że w domu pod Nr 126 
sadze się palą, wlazł na dach, a będąc niezupełnie 
trzeźwym, spadł z takowego i mocno potłakł się, Ode- 
słano go na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus. 

(Gazeta Policyjna) 
. , == Puzderko ozdobne i zamczyste, mieszczące w so - 
bie serwis ze cztórech karafeczek i tuzina kieliszków 
złożony, ofiarowanem zostało na sprzedaż w celu 
wsparcia biednego ucznia. Życzący je nabyć, może 0- 
bejrzeć w Redakcji „Kurjera Warszawskiego.“ 
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== Dziś otrzymaliśmy od Prezydującego Szpitala 
S-go Ducha następną odezwę: 

„W szpitalu Ś-go Ducha, opiece mojej poruczonym, 
od dnia 10/22 sierpnia z. r. pozostaje na kuracji Ga- 
bryela W. lat 20 licząca, córka niegdyś zamożnych 
rodziców, koleją losu dziś bez żadnego funduszu, odpo- 
wiedniej odzieży i bez przytułku zostająca, przecho- 
dząc różne cierpienia w czasie choroby, dziś jako ra- 
dykalny środek odzyskania zdrowia ma sobie przez 
lekarzy zalecone pozostawanie na wsi na świeżem po- 
wietrzu; nie mając zaś żadnej rodziny ani znajomych, 
zanosi za pośrednictwem mojem błagalną prośbę, czy- 
liby zpośród tak licznych w kraju naszym osób dobro- 
czynnych, nie raczył ktokolwiek przyjść z pomocą, 
biorąc ją na wieś pod swą opiekę.“ 

Warszawa d. 7 lipca 1870 r. 
Prezydujący Rzeczywisty Radca Stanu Wieczorkowski. 

— „Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Subie- 
któw handlowych w Warszawie“, zawiadamiając o odbyć - 
się mającem Ogólnem Zebraniu wszystkich Stowarzyszonych 
w dniu (12 lipca) roku bieżącego o godzinie 8 ej wieczorem 
w kancelarji Stowarzyszenia przy ulicy Rymarskiej z doma 
pod Nr. 741 położonej, ma honor upraszać Członków swo- 
ich o liczne zebranie się na takowe. Prezydujący Jęnacy 
Rotbłas Członek Referent Leon Rosenbaum. 

— Złożono od Ant. Kos. 1 rubla dla biednych do 
uznania Redakcji. 

— Autorowi listu podznaczonego literami J. Ł. 
Z przyczyn niezależnych od nas, życzeniu Pana zadość 
uczynić nie możemy. 

— Panu J. 0. w E. Racz się pan odnieść wprost 
do Reżyssera dramatu i komedji. 

— LCCI ZIN 

Przyjechali do Warszawy: Jenerął-Majorowie: ksią- 
że Meszczerski, z Janowa i Sołowjew, z Petersburga; 
Rzecz. Radcy Stanu: Berg z Londynu i Henrichson, 
z Lublina. 

Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Adjutant Timaszew, 
za granicę; Jenerął-Majorowie: /gelstrom, do Peters- 
burga i Hejnthal, do Radoma; Rzecz. Tajni Radcy: 
Senator Funduklej, do Opatowa i Tymowski, za gra- 
nicę; Poseł Austrjacki przy Dworze Petersburgskim 
hr. Chotek, do Petersburga; Jenerał: Adjutant Pritwitz 
do Petersburga; Jenerał-Lejtnanci: Nabokow, za gra- 
nicę i Zukowski, do Nowogeorgiewska; Jenerał od ar- 
tylerji Szładen, do Brestja; Orszaku J. C. Mości Je- 
nerał-Majorowie: Kawelin, za granicę; Rebinder i ksią- 
że Golicyn, do Petersburga; Gubernator suwałkski 
Gołowin, do Suwałk; Tajny Radca Braunszweig, i Rz. 
Radca Stanu Papłoński, za granicę; Łowczy Wsiewo - 
łodzki, do Petersburga; Fligiel-Adjntanci: pułkownik 
Tuczkow za granicę, pułk. ks. Golicyn i ks. Dołgoru- 
kow, do Petersburga; Poseł Saski hr. Zeebach, za gra- 
nicę. 

yz OOOO 

| Jako w trzecią rocznicę śmierci ś. p. Marjana 
Piaseckiego, Radcy Kolegjalnego b. urzędnika *przy 
Ministrze Sekretarzu Stanu Królestwa Polskiego, od- 
prawioną zostanie wotywa w kościele Ś go Krzyża 
dnia 9 lipca, to jest w sobotę o godzinie lOtej rano, 
na którą pozostałe dzieci Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
jomych zapraszają. 5576 

+ W dniu wczorajszym opatrzona ŚŚ. Sakramen- 
tami, zmarła, przeżywszy lat 86, Agnieszka z Piędzic- 
kich Piętka, wdowa po oficerze artyllerji b. wojsk 
i polskich. Pozostały syn wraz z żoną i wnukami, za- 
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prąszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na wy- ( Dzyltau. A według wszelkiego prawdopodobieństwa 


prowadzenie zwłok w dniu jutrzejszym, to jest w so- 
botę, o godzinie 5-tej po południu z kościoła Ś-go 
zyża na cmentarz powązkowski odbyć się mające. 

— Pozostała wdowa wraz z dziećmi po Ś. p. Ad olfie 
Goeblu, składa niniejszem szczere podziękowanie Ko- 
egom i Znajomym zmarłego, za oddaną temuż osta- 
tnią posługę przy odprowadzeniu zwłok jego na miej- 
ce wiecznego spoczynku w d. 6 b. m. i r. —5599 — 

TOSO 

Z Powiatu Garwolińskiego. — Niedługo żniwa się za- 
czną, aby nagrodzić całoroczne zabiegi i starania rolnika. 
Na tę więc uroczystość tak pożądaną dla wieśniaków, 
stodoły szykujemy i wyprzątamy, przysposąbiamy du- 
żo miejsca lecz czy będzie go czem zapełnić to pytanie? 
Dotychczas ogólny stan zasiewów w naszej okolicy 
przedstawia się w ten sposób, że na dolinach od cią- 
głych deszczów padających od pewnego czasu, zboże 
jeszcze zielone i trochę wymiękłe, na pagórkach zaś 
więcej żółte i lepiej się trzyma, chociaż jest nieco rzad- 
sze. Najpiękniej jednak przedstawiają się owsy i jęcz- 
miona. Ile będzie zboże omłótnem dziś rokować jeszcze 
nie możemy, w każdym jednak razie spodziewać się 
możemy, że plony będziemy mieć niegorsze od zeszło- 
rocznych. Jeżeli dalszy czas sprzyjać będzie do robót 
W polu przy żniwach, to i słomy otrzymamy dosyć. 
Na łąkach siana mieliśmy ładne, lecz sprzęt jego osta- 
tnie deszcze wiele utrudziły tak, że w niektórych miej- 
scach niskich prawie przepadło. W przeszłej kor- 
respondencji doniosłem, że na owoc mieliśmy dobre 
nadzieje, sądząc po obfitości kwiatu, rzecz ta jednak 
dzisiaj przedstawia się inaczej, kwiat bowiem opadł, 
a same drzewa zapewne skutkiem silnych mrozów osta- 
tniej zimy coraz bardziej nikną i usychają. Na gatun- 
kach delikatniejszych szczególniej to jest widocznem, 
a do ogólnej klęski ogrodów przyczynia się i to jeszcze, 
że niektóre drzewa chorują na raka, który niszczy 
drzęwa. Najpraktyczniejszemi okazały się gatunki po- 
spolite, wytrzymały bowiem srogie mrozy i owocu ma- 
Ją dosyć. 

sw CZYRZYECYZZE CORR 

— W tych dniach wydaną w Petersburgu została 

roszura w języku francuzkim pod tytułem: „Ta- 

aux statistiques de Tindustrie de mines en Russie 
en 1868.* Napisaną jest: z rozporządzenia wydziału 
górnictwa przez inżyniera górnictwa K, Skalkowskie- 
8o, w celu oznajomienia cudzoziemców, zwiedzających 
Wystawę przemysłową petersburską, że stanem gór- 
nictwa w Rossji. Broszura ta składa się z cyfr wy- 
łącznie, krótka zaś przedmowa ją poprzedza. Na koń- 
cu są dodane, tak nazwane „Wnioski ogólne.“ 

— Gazeta „„Nowor. Tel.“ powiada. Podczas kiedy 
„Ruskie Towarzystwo Żeglugi Parowej i Handlu“ ro- 
biło w Petersburgu starania o nabycie południowej 
kolei żelaznej, tymczasem zagraniczne kompanje że- 
glugi parowej gorliwie około swojej sprawy chodziły. 
w skutek tych zabiegów pierwszzy transport bawełny 
z Indji Wschodnich przybył ku wstydowi nąszemu do 
Odessy przez kanał Suezki nie na parostatku towa- 
rzystwą russkiego, lecz na statku austrjackiego Lloyda. 

— „Tobolskie Gub. Wied.“ donoszą, że w prze- 
szłym roku na brzegu Czarnego Irtysza w erge 
nektyńskiej gminie, na prost uroczyska Kostinbe, od- 
krytym został w górze grafit przedniego gatunku. Ta- 
kiż grafit odkryto i na uroczysku Argyzyn, na górze 


spodziewają się znaleźć w kraju priczerno-irtyszskim, 
złoto i inne minerały. 

— Gazeta „„,Diejatelnost* otrzymała wiadomość 
w wysokim stopniu i interessującą, jakoby w okolicach 
Izborska, przy kopaniu studni, natrafiono na czwartym 
sążniu od powierzchni ziemi na pokład soli kamiennej, 
nieustępującej pod względem czystości soli ileckiej i 
wielickiej. Dla zbadania tego pokładu, udał się już na 
miejsce jeden ze specjalistów. 

— „Nowoje Wremia* donosi, że od początku otwar- 
cia wystawy przemysłowej w Petersburgu, do dnia 22 
czerwca, dochód ogólny z opłaty od zwiedzających 
pobieranej, wynosi rs. 60,765 kop: 40. 


Szczawnica 2 lipca.— Pomimo deszczów, które nas 
często nawiedzają, stan ciepła nie był nigdy niższy 
jak 10° C., a gości leczących się nie jest mniej do 1go 
b. m. niż w roku zeszłym, przebywa juz tu bowiem 
rodzin 226, składających się z 451 osób, w roku zaś 
zeszłym było osób 464. Między pacientami jest wielu 
takich, którzy po drugi i trzeci raz do Szczawnicy dla 
leczenia się przybywają, co najlepszem jest świadec- 
twem skuteczności wód tutejszych. Do zdroju Heleny 
i Wandy na Miodziusiu, przystęp jest obecnie uła- 
twiony, tak żę chory bez znużenia dojść tam może. 

>< W Londynie umarł przeżywszy lat dziewięćdzie- 
sigt, Sir James Clarke, lekarz królowej. Zmarły po- 
chodził z rodziny kmiecej żyjącej dotychcząs w Szkocji. 

>< Odkryto w tych czasach w Paryżu zabytek ar- 
cheologiczny, nadzwyczaj wielkiej wagi. Jestto rzym- 
ska arena, podobna do tych, jakie się znajdują w połu- 
dniowej Francji, w miastach Arles i Nimes. O arenie 
paryzkiej były wzmianki w starych dokumentach, 
szczególniej w jednym poemacie łacińskim z XII wieku. 
Miejsce w którem odkryto szacowny pomnik, nosiło 
niegdyś nazwę „Clos des Arenes*. Poszło to jednak 
w zapomnienie, tak dalece, że dziś odkrycie areny, 
stało się dla Paryża prawdziwą niespodzianką. Czas 
sprawił, że grube pokłądy ziemi, pokryły całkiem sta- 
rożytną budowę. W miejscu jej utworzył się dość wy- 
soki pagórek, na którym pobudowano domy. Ważne 
to odkrycie nastąpiło w skutek przebijania nowych 
ulic, po lewej stronie Sekwany, naprzeciw wyspy Św 
Ludwika. Znaleziono tu wśród stosu kości, różne 
rzymskie medale i ozdoby; z większych przedmiotów 
wydobyto kilka stołków kamiennych oznaczonych cy- 
frami. Sądząc z materjałów użytych na budowlę, 
pomnik ten należy do I-go lub II-go wieku, niewidać 
bowiem śladów cegły w pośród kamieni. Część gma- 
chu odkryta dotąd, wybornie zachowana. Jestto więc 
najstarożytniejszy pomnik z epoki Gallo-Rzymskiej, 
jaki istnieje w północnej Francji. Termy Juljana, któ- 
remi Paryż tak się chlubi, późniejsze są o jakie dwa 
wieki. Jakaż ogromna różnica w znaczeniu tych dwóch 
zabytków rzymskich! Ileż ta arena przywodzi wspo- 
mnień, przebytych boleści i tryumfów. Ileż tu pocie- 
kło krwi chzreścijańskiej, przy poklasku bezmyślnej 
gawiedzi, ku uciesze ówczesnych panów świata! 

Ostatnie Wiadomości Polityczne. 

Czytając we francuzkich dziennikach ocenienie osta- 
tnich wypadków w Hiszpanji i usiłowań rządu madry- 
ckiego rozwiązania kwestji kandydatury do tronu, są- 
dziliśmy iż tylko bujnej wyobraźni, dziennikarzy przy- 
pisać należy pogłoski o zamierzonym zamachu stanu, 


o wpływie polityki pruskiej na sprawy półwyspu pire- 
nejskiego ete. Tymczasem pokazuje się, że pewne war- 
stwy paryzkiej publiczności, są istotnie ząniepokojone 
negocjacjami hiszpańskiego prezesa ministrów z księ- 
ciem Leopoldem Hohenzollern. Dowodzi tego interpe- 
lacja deputowanego Cochery w Ciele prawodawezem, 
tycząca ewentualnego wstąpienia na tron hiszpański 
wzmiąńkowanego kandydata. ; i 

Trudno. zaiste odgadnąć, jaki mógł być właściwy 
cel podobnej interpelacji, lecz jeśli o to idzie czy na 
postępowanie marszałką Prima wpływały jakiebądź 
zagraniczne insynuacje, sądzimy, że dziennik „Patrie* 
dał w tej mierze jedyną możliwą odpowiedź. „Co się 
tycze pozycji Francji, mówi „Patrie,“ w obec nowego 
odmętu hiszpańskiej polityki, sądzimy, że ją rząd jak 
najściślej określił dawniejszemi oświadezeniami, i ca- 
łem swem dotychczasowem postępowaniem, zgodnem 
z wygłoszonemi wielokrotnie zasadami, które stre- 
szczają się w słowach: szczera i sumienna neutral- 
ność. '* 


Odpowiedź ministra spraw zagranicznych, księcia 
_de Grammont, na interpelację p. Cochery, zdawałaby 
się potwierdzać to zapatrywanie się „Patrie“; za- 
strżeżenie jednak księcia i pana. Ollivier'a o „hono- 
rze Francji“ tak groźnie wyglądające w telegraficznym 
lakonizmie, potrzebowałoby bliższych komentarzy, 
których do obecnej chwili nieposiadamy. 

W angielskiej Izbie niższej przyjęto w trzeciem czy- 
taniu uniwersytecki bil przysięgi 247 głosami prze- 
ciw 118. 

Ministrowie belgijscy złożyli już przysięgę w ręce 
króla. „Monitor“ sumarycznie zaprzecza wszelkim 
wiadomościom klerykalnych dzienników o ząmiarach 
nowego gabinetu. Oto jego słowa: 

„Rozmaite dzienniki ogłosiły artykuły mające ucho- 
dzić za program nowego ministerjum. Artykuły te nie 
mają żadnej urzędowej podstawy. Gabinet uważa je- 
dynie „Monitor* za organ przedstawiający wiernie 
jego myśli i przekonania. 

Wiadomości z Rzymu, dawniejsze wprawdzie od o- 
statniego telegramu o zamknięciu dyskussji nad nieo- 
mylnością, przedstawiają wszelkie usiłowania pośre- 
dnictwa między zagorzałemi stronnikami nowego do- 
gmatu a opozycją, jako niemające żadnych widoków 
powodzenia. Dla przekonania się, co o tem trzyma 
większość ultramontańska dość przytoczyć słowa spra- 
wozdawcy dziennika „Unita Cattolica,“ miarkując tyl- 
ko przez uczucie przyzwoitości niektóre wyrażenia, 
które świadczą o smutnym braku godności w trakto- 
waniu sprawy obchodzącej cały świat chrześcijański. 

„Znajduje się jeszcze, mówi ten dziennik, „pewna 
liczba bezrozumnych (wyrażenie tekstu nierównie jest 
silniejszem) prawiączch o porozumieniu jak o rzeczy 
łatwej do przeprowadzenia. Porozumienie wtedy tylko 
byłoby możliwem, gdyby do nauki o nieomylności pa- 
pieża dał się wprowadzić żywioł biskupiego przyzwo- 
lenia. Ale właśnie gdyby to się stało, orzeczonoby nie- 
omylność, nie papieża, lecz kościoła nauczejącego, o 
której nikt nie wątpił.“ ASASTZA 

Jeśli wierzyć informacjom peszteńskiego „Lloyda,* 
węgierscy biskupi zagrożeni zostali najcięższemi kara- 
mi kościelnemi, odebraniem prawa do sprawowania 
obowiązków duchowych, w razie gdyby mieli wytrwać | 
w opozycji przeciw nieomylności. Biskupi przed po- | 
wzięciem jakiegoś postanowienia, życzą sobie zasię- | 
gnąć zdania rządu. „Lloyd* spodziewa się, że rząd | 


nie zaniecha pobudzać dostojników kościoła do wy- 
trwania. Cała ludność katolicka Węgier stoi po stro» 
nie biskupów. Ł 

Izba rumuńska pracuje sekcjami nad sprawdzaniem 
mandatów wyborczych. Pewną ilość wyborów uznanu 
już za nieważne, ale prace przybierają spokojny i 
prawidłowy przebieg, choć krańcowi silą się na wy- 
wołanie skandalu. Prasa krańcowa pełna jest wykrzy- 
kników o pogwałceniu konstytucji, o nieuniknionej re- 
wolucji; ale, jak donosi korrespondent wiedeńskiej 
„Presse“ groźby czerwonych nikogo nie przestraszają. 
Jako dowód, że położenie bynajmniej nie jest tak 
złem jak go przedstawiają, może służyć okoliczność, 
że konsulowie: austrjacki, francuzki i angielski, otrzy- 
mali dłuższe urlopy do Wiednia, Paryża i Londynu, 
coby nie mogło nastąpić gdyby się w Rumunji czegoś 
ważniejszego spodziewano. 

Rozkaz dzienny ministra wojny, zawiera pochwałę 
udzieloną w imieniu księcia wojsku, za gorliwe peł- 
nienie obowiązków w czasie ostatnich rozruchów z po- 
wodu wyborów wPitesti, Giurgewo i Plojesti. W osta- 
tniej miejscowości wojsko musiało rozbroić straż oby- 
watelską. 


Depesze Telegraficzne, 
Warszawa 6 Lipca. 

Madryt 7-90. — Rząd przesłał nieustającej 
kommissji Kortezów list starszego księcia Ho- 
henzollern, w którym książę oświadcza swoją 
gotowość przyjęcia korony hiszpańskiej, w ra- 
zie gdyby został przez Kortezów wybranym. 

ZZA 


WYLECZONA PRZEZ OBURZENIE. 


W Quartier latin w Paryżu, mieszkała bardzo mło- 
da, bardzo ładna, dziewczyna od urodzenia głucho- 
niema. 

Dziewczyna ta, na chleb ząrabiała igłą, smutną zaś 
dolę swoją opromieniąła miłością platoniczną, cichą 
bez nadziei. Ideałem jej był młody urzędnik mini- 
sterjum sztuk pięknych, Artur O.. 

W tych dniach, po godzinach biurowych, Artur z je- 
dnym ze swoich kolegów odpoczywał przed kawiarnią 
Prokopa. : z 

W tłumie przechodniów zajaśniała bladą twarzycz- 
ką głuchoniema. 

— Ta mała jest wcale ładna? nieprawdaż?— rzecze 
Artur spostrzegłszy Fenelę, do kolegi Jana. 

Zainterpelowany zmierzywszy wzrokiem dziewczę, 
zaopinjował ; 

— Niczego, tylko ma włosy fałszywe.... i 

Spostrzeżenie to, podziałało na głuchoniemą jak 
trzask gromu. Stanęła jak wryta, blada twarz jej za- 
błysła rumieńcami |.... zawołała: 

— Kłamiesz pan! to są moje własne włosy. 

I Fenela odtąd mówi, często nawet: za wiele. 


Redaktor, W. Szymanowski. 


— Zawiadamia się osoby interesowane, że Roman 
Strasburger Patron Trybunału Cywiluego w Warsza- 
wie, przeniósł kancellarją swoją na ulicę Długą pod 
Nr 26 nowy, i przyjmuje interesantów jak zwykle od 
8-mej do 10-tej rano i od 4-tej do 7-mej po południu. 

—(1—3) —5592— 


zs) 
0 


. tym, 


„„7 Artur Bardzki, Patron Trybunału,przeniosł swą 
Kaneellarję pod Nr 376, róg Bielańskiej i Długiej, 1-e 
Piętro nad apteką. Przyjmuje od godz. 8-ej do 10-ej 
rano 1 po południu od 4-tej do 7 mej. (1—3—5609 — 

— Leon Krysiński, Patron Trybunału Cywilnego 
w Warszawie, przeniósł Kancellarję i mieszkanie do 
domu W. Bernstejn przy ulicy Tłomackie Nr 739A, 
(nowy 11). Wejście przez pierwszą sień od strony 
placu. (1—6) 5591 — 

— Karol Gostomski patron Trybunału Warszaw- 
skiego przeniósł swą kancellarję na ulicę Długą do 
domu W. Werkes Nr 544 (nowy 12). 

—5421 


43 ak 
ię Józef Piwoński, Adwokat i Obrońca przy sądach 
onsystorskich, przeniósł mieszkanie pod Nr 1775, 
ICa Sto Jerska dom Luxemburga, pierwsze piętro, 
© czem zawiadamia strony interessowane. 
—5583— 
= Kancellarja Stanisława Makowskiego, Patrona, 
przeniesioną została do domu Wgo Freund, przy ulicy 

lodowej, Nr 8 nowy. (1—1) —5590— 

— Krowianka ciągle świeżo zbierana z jałówek u- 
trzymywanych na ten cel w Zakładzie Leczniczym dla 
chorych dzieci, Dra Sikorskiego, przy ulicy Solnej, Nr 
814, (nowy 4), może być nabywaną tamże jako też 
i w aptece W-go Dra T. Heinrich, przy placu Teatra- 
(1—3) 5608— 

i Zakład Leczniczy prywatny Doktora Sikorskiego 

a chorych dzieci, przy ulicy Solnej Nr (4) 814 domu 
Przyjmuje chore dzieci od roku do 10 lat wieku, na ku- 
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty- 
= Z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 

uracji jego jest potrzebne.— Przy tymże zakładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem udzieła się cho- 
pz przybywającym z miasta, codziennie poradę le- 
„arską, za opłatą po kcp: 10 od osoby.(17—50) 9564 
akład Leczniczy dla kobiet D rów Rogowicza i Bern- 

arda w Warszawie, Alea Ujazdo wska Nr 1726 c (14). 

Przyjmuje osoby ciężarne, położnice i dotknięte 
Wszelkiemi chorobami kobiecemi, oprócz zaraźliwych 
1 rakowatych nieuleczalnych. Opłata za pomieszcza- 
ko utrzymanie, leczenie i lekarstwa, wynosi: w po- 


a Jach oddzielnych dla jednej tylko osoby, po rs. 3 
ziennie, w pokojach wspólnych dla dwóch osób po 
R h dla trzech po rs. 1 kop. 50 dziennie od osoby. 
Zące w Zakładzie, mają na żądanie zapewnioną 
nij nieg pod każdym względem. W Zakładzie dopeł- 
ch Ją się wszelkie operacje w zakres położnictwa i 
Orób kobiecych wchodzące. Ambulatorium od godz. 
dej po południu. (8—10) —4027— 


stytut leczniczy prywatny 


dla chorych syfilitycznych i skórnych, 
Drów PODOWSKIEGO i KADLERA, 
ulica Mokotowska, Nr 1671, 


$ jako tk chorych ztak zwanemi chorobami sekretnemi, 


akoteż dotkniętych cierpieniami skóry, jak: liszajem, świ 
ONST 3 z jem, świerz- 
mad PJS, it. A za RE leczenie, kę- 
Fi ete., wynosi na dobę od Rs. 1 Kop. 50 do Rs. 3 od osoby. 
prz adulątorjum Zauładowe, w którem chorzy 
w, odni z miasta, otrzymują pomoc lekarską, odbywa się 
Sej Pe z rana od godziny 10ej do 11ej i po południu od 
na co 5ej, w mieszkaniu Dra Kadlera, przy ulicy Nowo-Be- 
norki pod Nr 634%, 

amże dowiedzieć się można o warunkach przyjęcia do 

Zakładu —512— (28—0) peł tysi 
bryk W bieżącym tygodniu sprzedawano cukier z fa- 
~ Rytwiany po rs. 3 k. 60, za kamień.—Leśmierz 

ts. 8:kop. 65. (11—0) —3535— 


7 


Od Zarządu Strzelnicy w Ogrodzie Saskim.— Ponie+ 
waż za dni kilka, to jest we środę dnia 1 (18) lipca 
r. b. nastąpi zamknięcie konkursu, zatem osoby któ- 
re nie brały dotychczas udziału w ubieganiu się o na- 
grody, mogą jeszcze korzystać z wyżej oznaczonego 
terminu. 60 

— Wyczytawszy przypadkowo w „Kurjerze Godz.'* 
z d. 4 b. m. Nr 144, o nowo pojawionych papierosach 
p. n. „Petit-canon Samson, nasypywanych w wyższym 
gatunku z fabryki p. L. Kronenberg“, jako amator 
papierosów, dla przekonania się o ich dobroci, na- 
tychmiast posłałem po paczkę 10-sztukową i rzeczy- 
wiście papierosy te znalazłem bardzo dobre, a paku- 
nek wygodnie zastąpić może papierośnicę. Dziękuję 
p. R. za powiadomienie, chociaż części tej publiczności, 
która czyta „Kurjera Codziennego i za zrobienie 
bardzo słusznego zarzutu fabryce, że o wyrobach 
swych nie daje żadnej wiadomości, spuszczając się je- 
dynie na łaskę dystrybutorów. — Prenumerator „Kur- 
jera Warszawskiego S. —5572— 


Towarzystwo Przemysłowo- Handlowe 
sej w ULADÓWCE, 
7 w Warszawie, na Placu Bankowym, dom JW, 
| Hr. -Przezdzieckiego, sprzedaje Likiery, Wódki, 
Alkchol, Rumy, Żytniówkę, Octy, i Krochmal. 
Handlującym odstępuje się rabat. 
€ (23—0) —3086— 
ETŁSPTTOETUJETEBPTLBE 


AZYN MĘBLI 


W HOTELU ANGIELSKIM 


Ma honor donieść Szanownej publiczności, że me- %ġ 
GL] ble swe, które dotąd zalecały się znaną wykwintno- p 
ścią i gustem, obecnie tem się jeszcze odznaczają, 
iż takowe sprzedają się po cenach bardzo przy: 
stępnych. ; 

(5—15) 


rze, 
firmą J. 


Su WH A HB 


Seweryna Mazura i Spółki, 


obok Ratusza, przysposobił znaczny wybór 


OBIG PAPIEROWYCH, 


i ceny tak obniżył, że wszelka konkurencja 


uniemożebnioną została. 
— 2505 — 


(23=0) 


4 


Zwraca się uwagę Sz. Publiczności, 


że Łóżka i wszelkie wyroby mej fabryki, są oznaczone 

jej cechą, to jest Hierbem Królestwa i napisem 

Fabryka C. Minter, wybityn nablaszę mosiężnej, 

albo gi pod lakierem. KAROL MINTER. 
2—6 — 5413 — 


od Gzłowie pkotearyasy kon nniwersytoc- = FUTRO - | 
rybi przyjąć ak, ii aa Ye OGRODZIE S ASKIM 


nerkę. Posiada prócz języków nowożytnych i starożytnych, 


w wyższym stopniu muzykę. Interessowani zechcą złożyć "9 Koncert J ózefa Straussa. 


adressy w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod lit, Q. Q. RRI EEA IRP 
. Uwertura „Egmont,“ Beethovena. 


(1—1 — 5612 — 
: . Mazur, Glinki. 
080B A w średnim wieku, Wdowa, posiadająca jẹ- . Wino, kobieta i śpiew, walc, Janą Straussa. 
zyk ruski, najdokładniej obznajmiona z pro- . Fackeltanz, Meyerbeera. 

wadzeniem Gospodarstwa kobiecego w mieście i na wsi, u- Uwertura z op. „Nabuchodonozor,“ Verdiego. 
zdatniona przytem w robotach damskich, i mogąca nawet . Duet z op. „„Afrykanka,** Meyerbeera. 
udzielać początki uauk małym dzieciom, poszukuje . „Stiefmiitterchen, polka-mazurka, Józefa Straussa. 
odpowiedniego obowiązku w mieście lub na pro- . Potpourri z op. „Rigoletto,'* Verdiego. 
wincji. Potrzebujący raczą zostawić adress w Redakcji „Kur- . Uwertura z op. „Wilhelm Tell,“ Rossiniego. 
jera Warszawskiego,“ pod lit 8 W. (3—3) —5435— . Król olch, Schuberta, instrum. Józef Strauss. 
= . „Sphźirenklinge,** walc, Józefa Straussa. 
. Annen-polka, Jana Straussa. 


: (W razie niedojścia do skatku Loterji Fantowej 
Młocarnia górna, e' program niniejszy wykonany będzie w Dolinie Szwaj- 


duza, pasowa z wialnią i maneżem 4 konnym, ZA FS. 130. a carskiej). 


Kowadło duże i miech kowalski, za rs. 130. a 
Bliższa wiadomość tamże na miejscu lub w Składzie Win TIVOL k kirge parE i Aaria ate 


Ean o* 
L Maringe, przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 1403 (nowy 58). >) 


IĄA VISA 


nfe 


— m m 
DODN D 


Jest zaraz do sprzedania w majątku Kuznocin pod Socha- 
czewem, z powodu zmiany konstrukcji 


manqo eykIqej 


(2—83) — 5468 = > nowskiego.— Początek o godz. sej. .(12—0) —5173— 
ZARZ RA 00 0.0.0.00.0099:6 Z ELDORADO Ulica Długa, Nr aw e 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY Z ryzkich PARA zm a e aea nz zai 
SACHHOWICZA. ©,a przedstawienia o godz. 8ej. (6—0) —5420— 


Artysty Malarza Miniatur Š -ALKAZAR przy ulicy Królewskiej. 


Krakowskie: Przedm. Nr 407, obok Kościoła S-go Krzyża Dziś i codziennie Przedstawienia truppy dramatycznej Au- 


Ceny zniż AEEY £ 
Bilety wizytowe: życ Portrety gabinetowe: 3 strjackiej pod dyrekcją pani LEOPOLDYNY v. LUHA- 


12 sztuk rs. 8 (dawniej 6). 12 sztuk rs. 5 (dawn. 12) S EROT: a © c OK LA A 
6 „ n lkop. 50. sa ks px 4 KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
3 è s ; k 4 
PR : t z 1 kop. 50. e =. Dnia 26-go Czerwca (8 Lipca) 1870 r 
(9—18) — 3942 — 4 ła60n0 
ŻYKYGYWYWYGYWYGYYCWYWÓGKK% |  Monęty i Papiery: Żądano | P 
Niżej podpisany ogłasza i podaje do<2 |Półimperjały Ros. — k. — ra. 6k. 48 ble i kop. Sr. 
wiadomości Osób W noci, aże S Dukaty Hollen. rs. — k. — ru. 3 k. 50 Be lan M 
by nikt WERKŚSŁU przez podpisanego E |Obligi skarbowe 100 rs.,(opróczkup.)|] — |—| 89 zi 
pod dniem 9 Marca 1870 roku, na Rs.400, GA |Listy Zast: 8 okresu, I, s. zą rs. 100 91 |83; 91 33 
na rzecz Antoniego Niokronowskiego wystawio- S |Listy Zast. 3 okresu, LI s. zarsg. 100 91 j33] 91 — 
nego, nie nabywał. my Listy Zast. nowe 57, z r. 1869...| 92 |-| 91 | 50 
Warszawa, dnia 26 Czerwca (8 Lipca) 1870 roku. m |Otligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego] 100 {50/100 16 
(1—1) —5600— Krzysztof Szylke © |Listy likwidacyjne rar. 100.+2+++»:-| 75 | 9] 74 89 
NS AER  |Bilety Banku Cesarstwa z r. si A =j = S: 
$> . pożyczka prem.zr.1864.] 1 mj ea Ę 
TEATR WIELE. NĄ R God GR TOBA RCR KAZ U 
Dziś: Za pozwołeniemłaskawa pani — Nie- B |Akcje Drogi żel. War.-Wied. zasztukęj 72 |-| 71 | — 
śmiały -- Spotkanie. (po cenie Teatru Rozm.) m3 |Akcje Drogi żel. Warsz.-Bydgoskiej.| 73 |50, 73 | — 
Jutro: Sinobrody. g |Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg żel..| — |-| — | — 
TEATR ROZNWAEKTOSCH. gs |Akcje Drogi żel. Warsz.-Terespol..| — |-| — | — 
Jutro: Pamiętniki Szatana. Obligacje kolei żelaznej Terespolsk.| — |—| — - 
Akcje Kolei Żel. Fabr. Łódz......*| — |-| — | — 
pętle oi TERS PIĘKMNYCEH, w Pałącu Ka- ma [5% Listy zastawne rossyjskie......] 111 |--|110 50 
gimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie- © j i 2 
Ą ; ; Wartość kuponu bież: od List. Zast. rs. kop. 16°73. 
dziele bezpłatnie, od godz: 10ej rano do 2ej po południu. S 0d Likwidącyjnych ra. — kop. 41%, p ? 
w 


po 2 
» F F Od Listów Zast. nowych kop. 205/1 
ALHAMBRA jp ulicy Miodowej, w domu W-go "| Berlin: Weksel 100 tal.2 kas Lu 5k. 95 rs.115 k. 80 
37 Lessera. Dziś i codziennie, Przed- E.| Londyn 3 M. I funt st. ra. 7 k.89 ra. 7 k. 87 
- rk arysán Damaon Doa atzeka I msi | Pary Weksel 2 m. za 300 fr. FS, 94 k. 20 ra. —k. — 
ego.— f a Percho- ` e Ę : 
| see reż Zabawna scena z wodewilu, w dwóch częściach z Wiedeń. W 2 m. za 150w. '8rs. 97 k, 26 ra 97 Rop.5 
a czterech odsłonach: „Córka Pułku.*— Orkiestra woj- > Ceny Wargowe Warszawskie. — D. 7g0 Lipca 
akoewa grać będzie od godziny 4ej.  (23—0) —4643— © płscono ze korzec pszenicy od rs. 7 kop. 20 dors. 8 kop 
m Q5I— ŻYtO Od FB. 4 KOD. 30 do ra. 4k. 45; jęczmienia 4-ro* 
FIGARO Nowy Świat, gdzie Apteka Koopego.— Dziś F* qwn rzędowego, od rs.— kop. — do rs. — kop. —; Owsa 
* icodziennie, Towarzystwo Artystów Drama« t= oA ra 2 kop. 55 do rs. 2 kop. 70— Kartofliod rs. 1 kop: 
tycznych, z 16-stu osób złożone, pod dyrekcją EL Wiodze. 5.; ge se 1 kop. 80 
lewakiego, daje przedstawienia humorystyczne złożone ©! ©QKkowtty płacono dnia 7go Lipca z4 wiadro cd rt. 4 
ze śpiewów i tąńców. — Początek o godzinie 8ej. ta kop. 29%, dora. 4 kop. 34*/, za garniec od rg. 1 k. 40— do 


(13—0) —5079— Em. 1 kop 41'/. 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—osBoxene I[ensypor. 
wWydawea ©. GEBĘETNER DODATEK. 


DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 148. 


Piątek. — Dnia 26 Czerwca (8 Lipca). — Rok 1870 


s 


; ; 


— Księgarnia Gebethnera i Wolffa otrzymała na 
skład główny: r ea 

Bibljoteki Pamiętników i Podróży po daw- 
nej Polsce, wydawsnej przez I. J. Kreszewgkiego, tom JI gi 
zawierający „Pamiętuiki Hansa Schweinichena do dziejów 
Szłąska i Polski 1552—1602,“ przekład skrócony Mier 
Feldmamowskiiege. Drezno. Cena kop. 90. 

(2—3) — 5404 — 


Izba Skarbowa Warszawska, 


podaje dë powszechnej wiadomości, żć w dnia 5 (17)Sierp- 
nia r. b. o godzinie 12 w południe, w sali posiedzeń Izby 
Skarbowej, odbędzie się głośna in plus licytacje, na sprze- 
daz Cęgielni po Missjonarskiej, pod miastem Warszawą za 
togatką Jerozolimską prłożonej, wraz z kawałkiem gruntu 
za tąż cegielnią znajdującym się. 
icytacja rozpoczętą będzie od summy rs. 35,730 kop 94. 

Przystępujący do takowej, obowiązani złożyć na stół liy- 
tacyjny tytułem wadjum ra. 3573 kop. 16, w gotowiźmie 
sibo w papierach publicznych, licząc po cenie na kaucje 
przyjmowanej. 

Konkurenci niemogący osobiście stanąć do licytacji, mo- 
E% przysłać do Izby Searbowej, w terminie licytacyjnym, 
© godziny 12 w południe, opieczęt wane deklaracje, zprzy- 
łączeniem na wadjum cznaczonej summy, albo dowodu na 
złożenie takowej do kassy skarbowej. 

Deklaracja te wiony być napisine podług formy wskteza- 
nej w paragcafie.1909 Zbioru praw Tom X części I (wy- 
anie 1857 r.) 

innych warunkach licytacyjnych dowiedzieć się można 

W Wydziałe Dóbr Rządowych Izby Skarbowej, codziennie 
~ godzinach słażbowych. (2—3) — 5281 — 


LAG" wą Najwyżej w dniu 27 Marca roku bieżzcego 
r; koncesjonswane w Petersburga. 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 
UBEZPIECZEŃ OD 0GNIA 


zawiadamia, iż rozpocząwszy swą działalność, powierzyła 
Główmą Agenturę na Królestwo Polskie 


P. Józefowi Poznańskiemu, 


który mecen jest przyjmować wszelkiego rodzzjn ubezpie- |- 


zenia od cgnia, jak nie mniej ustanawiać agentów. 
Dyrektorzy: M. WWargunim, P. Semiatmi= 
ków, T. P. kodokonaki. 
Pełaemocnik: B. Głłamo. 


Na: skutek powyższego pełnomocnictwa, ogłaszam, iż 
Wszęjhię czynności dotyczące ubezpieczenia od ognia, w i- 
Micniu i na rzecz „Tewarzystwa. Handlowegu Ubezpieczeń 

Cgnia* w Petersburgu, cdbywsją się w kantorze moim, 
Przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1382. i 

Towerzystwo hierówać się będzie zasadami jak najbar- 
złej przystępnemi dłu ubezpieczających zwyczejszi miej. 
Bcowemi, i starać się będzie ułatwiać o ile możności sto- 
Eunki wzejemne. 
„ Osoby życzące być agentami Towarzystwa tak w miejscu 
jak i ma prowincji, zechcą zgłosić się z kwalifikacjami. Go 


podpisanego. a 
Józef Poznański. 
(1—1) — 5582 — 
UZ» Dnia 24 lipca (5 siórptia) 1870 r. o go- 
eg: dzimie i0-t6j-z-rana w. Trybunale Cywilny 
REA w Warszawie Wydziale l-szym pod Nr 549 
posiedzenia swe odbywającym, Sprzedane” zostaną nieru- 
chomości ze rogatkami Mokotowskiemi leżące w następują- 
cych trzech oddziałach. a) Nieruchomość Nr 306638 tęryfo- 
wy zaś 3069 hypoteczny. b) Dobra Mokctow lit. C, dobra 
zwane Murowznka, nieruchomości Nr 3067 Nr 30694, i 
kólesja Nr 17, wszęstkie łącznie, w których mieści się zną- 
na Cegielnia. c) Trzy kolonje Nr 1/17 2720 i 8721 na Mo- 


kotowie leżące tudzież grunt dziedziczny ze znajdującemi 
się na nim zabudowaniami oznaczony na planie lit. L. 


Warunki sprzedaży przejrzane być mogą u Pisarza Try- 
bunału Wydziału I go i u podpisanego jak i plany miej- 


scowości. 
SKkibiński Mecenss 
Ulica Senatorska Nr 4716, obok Resursy Ku- 
pieckiej w domu Seydła. 
(3—4)—5237— D. W.) 
Symdyey ostateczni Niaesy Upadłęści 
-. Bomu Fabrycznego 


D LEDT Aa y 


w Ozorkowie, 
mają honor podać do wiadomości Wierzyciełom tejże Massy, 
iż Sędzia Kommisszrz W. KHremky, wyznaczył termin ze- 
brania się Wierzycieli na dzień 15 (27) Lipca) r. b., o go- 
dzinie 4ej po południu, w Trybunale Handlowym w Warssa- 
wie. Wierzyciele zechcą przybyć na powyższy termin, gdyż 
niestawający uważani będą za podzielających zdanie więk- 
£zośŚci. (0—:1) —5581-- 


Jest do wypuszczenia od 1go Października 
TOSA rb, DOW murowany parterowy, 
GEBEK wraz zkiłkomz Oli ynami, Składami, Spichrzem 
ARDHE murowanym, Stejaiami i kilkoma Piwnicami, 

- przydatny na jaką znaczną fabrykę. Dom ten 
jest sam w sobie, wktórym od kilku lat egzystuje Fabryka 
Tabaczna, lecz na 1go Października będzie usuniętą, a Dom 
ten, na takąż samą fabrykę, lubina jakąkolwiek inną może 
być żądającemu wynajęty; w rszie potrzeby można dodać 
placu. Dom ten i częściowe można wynająć. Wiadomość u 
Włzścicjelki przy ulicy Nizkiej, Nr 10 nowy, codziennie od 
godziny 12ej w południe do 6ej wieczór. (2—3) —5456— 


"Z tegorocznych transportów otrzymałem w tych dniach: 
Cement Portland, „Johnson.“ 
Cegłę ognio-trwałą, „Ramsay.* 
Glinkę ognio-trwałą Augiclską. 


A. NEPROS. 


Kantor i Składy od dnia 8go Lipca 
1870, roku, przy ulicy Daniłewiczowskiej, 
w domu Nr 8 nowy 4617), zwanym Bibljoteką 
Załuskich. (1—c) —5593— 


Wszelkie Szycie na, Maszynie, 


tak w mięście jak i na prowincję, tak obstalunki częściowe 
jak i całych wypraw, przyjmuje się za umiarkowanem wy- 
nagrodzeniem, przy ulicy Solnej, Nr 15 nowy, na dole, ra- 
przeciw schodów. (1—1) —5556— 


Jest do odstąpienia Szynk i Piekarnia, 


od wielu lat egzystujące; lub żądany Wspólnik Pie- 
karz. Wiadomeść w mieście Błoniu, przy ulicy Warszaw- 
skiej, Nr 10, w domu Wgo Nielubowicze; albo w Warszą« 
wie, w Magazynie Strojów, przy ulicy Nowy-Swiat, w domu 
Pana Turkowskiego, Nr 1262 (nowy 21) u Ai cyz: 
ms) —5563 — 


SPRZRDAŹ MAMA, 


Urządzenie Sklepowe, gustowne, muł używane i skła- 
dsjące LF z 7a Szał w części oszklonych, 2ch Bufetów, 
1 Kantora, Sdh Lemp gazowych; praktycznie i odpowiednio 
dla keżdego procederu budowane, jest dla braku miejsca, 
do zbycia ze mierną cenę. Wiadomość: bliższa. przy ulicy . 
Elektoralnej, Nr 748 (nowy 9), mieszkarią Nr 6. 

(2—3) —5509— 


Potrzebny jest Chłopiec 
do Handlu Ozdób Wojskowych i Gałanterji, 
na Krakowskicm-Przedmieściu, Nr 442, od lat 12 do 14 
dobrej kondnity, i który ukończył chcćby 3 klassy. 
Tamże można się dowiedzieć o LOKALACH. 
(2—3) — 5506— 
TR PE A EA RZE BB TTACZOA AA 
W PETERSBURGU | 


ANE E EDN an 


é KOENIGSBERGER et Comp, 


w Warszawie przy ulicy 
Wierztowėj Nress obok Ho- 
telu“ Angielskiego. 

Polecają z. -Publiczności 
składy swoje- Oryg. - Ameryk. 
Patent. Maszyn do szycia, 
Bntton Hole obszywająca7Ę 
dziurki Howego Taylora 
oraz wszystkich najlepszych i 
Mipejpraktyczniejszych systemów. 


= (28 —0) 


W MOSH WW RED 


—2376 — 
"w WARSZA WEN = 


WNE EIR AERALA EOS LE ZEWEZTATZK 
Kantor Loterji H. Lewartowskiego, 


przy ulicy Marszałkowskiej, 


w którym przy tereźniejszem ciągnieniu 5ej klassy 114ej Lo- | ( 


terji, wyszło na Nr 23,079 Rs. 75,000, podaje do wiadomo- 
ści, że z dniem 1go Lipca r. b., przeniesiony został pod 
Nr 2285 przy ulicy Nalewki, w domu Wgo J. Tokara; zera- 
zem zawiadamia Szanowną Publiczność, żę Losy do 1szej 
klassy 115ej Loterji, w rozmaitych numerach i częściach, są 
do nabycia. Osoby na prowincji zamieszkałe, na rychłe i 
akuratne załatwienie żądań swoich zawsze liczyć mogą: 
: (2—3) —5496— 


Niłody Człowiek, z wyższem wykształ- | 
4 ceniem, niedawno przybyły „z zagranicy, mówią- | 
cy po russku, polsku, francuzku i niemiecku, życzy sobie 
znaleźć rdpowiednie miejsce w jakim Obywatelskim domu 
na wsi. Wiadomeść powziąść można w Cukierni P. Wedla, 
na Miowej ulicy, w Rządu Gubernjalnego. 
2—3) —5548— 


Są do sprzedania 


Skrzypce Włoskie, 


z Fabryki Amaty-Stroduarego, za cenę przystępną. 
Wirdomość przy ulicy Chmielnej, Nr 13 domu, mieszkania 


Nr 12, (2—3) —5545— 

RE” gą do sprzedania Utensylja, jako to: Becz- 
- i z Kranami, Tace miedziane, Miary, 
Rygały, Bufety i inne Rzeczy; wszystko nowe. Bliż. 
sza wiadomość pod Nr 2745B (nowy 6i, przz ulicy Browar- 
nej, u Włsściciela domu. (2—3) SRE 


pa 


Horzystny interes. 
Z powodu zwinięcia Zakładu Wódek 


—5391— 


(4—4) 
LN LI 


AE WOZY EBLON 


są do wynajęcia przy ulicy Krcchmalnej pod Nrem 989. 
Wiadomość powziąść gr w tymże doma w Kawiarni. 
1-4 —5584— 


NAUCZYCIEL NENILU 


może wykładać -początki języka niemieckiego, tak teorety- 
cznie jak praktycznie, czy to chodząc do uczniów, czy też 
przyjmując ich u siebie, za bardzo miernem wynagrodze- 
niem Wiadomość przy ulicy Freta, Nr 11, trzecie piętro, 


Ner drzwi 10 (2—3) — 5352 — 
MESGCSSOEFAQGPEZTĄ OŚ AOTAN 
T ERNERN AKELE N CZD WEZ 


Hoótel Stadt Wien. 


9 Nachdem ich am heutigen Tsge mein Môtel 
Y stadt Wien en Herin © F. CANZLER ver- 

kauft und übergeben habe, ssga ich hiermit dem G$ 

4 gcehrten Publikum für das mir seit dreissig Jahren 

(M gütigst erwiesene Vertrauen meinen herzlich sten 
5 Dank. 

y Dresden, 1 Juli 1870. 


«©. W. Pietzsch. 


a> 


RZ 


e" 


KX 


2 


Auf Obiges Bezug nehmend wird mein Bestreb"n 
) stets dahin gerichtet sein, das schön gelegene Hô. 
| tel Stadt Wiem crsten Ranges (100 Zimmer, | 
) eine Fronte mit Aussicht nach dem Marit, die an- 
dere Fronte mit Aussicht nach der Elbe, dem Kö 
nigl. Belvedère, der sächsischen Schweiz etc.) dem 
hochgeehrten Publikum in jeder Hinsicht durch 
) prompte Bedienung und solide Preise angenehm zu 
X) machen. 

Dresden, 1 Juli 1870. 


(0. F. Canzler, 


früher Besitzer Hótel Dret Kronen, Stettin. (6 
(2—8) — 5482 — PY 


Wiassa różno kolorowa używana do zaprawy 
nowego i własnego mego wynalazku jest majlep- 
SZĄ Z jetnięjących dotąd w Warszawie. WA olor Jej 
bardzo piękny i dla oka przyjemny: 
wydaje piękny połysk, nie traci mi- 
gdy koloru, nie kurzy się przy frote- 
rowaniu., ma zapach przyjemny i od- 
ZNnACZA się dotąd jeszcze nieprakty-, 
kowaną trwałością.Z powodu zmiany mie- 
szkania obstalunki fia roboty froterskie przyjmuję przy 
ulicy Przejazd nowy Nr 8 w Dystrybucji, od 
Ś-go Jana zaś r. b., w tymże samym domu w miesz- 
kaniu mojem na 2-giem piętrze. 

Łaskawym względom Szanownej Publiczności pole- 
ca się W. LESSELROTH. 
(5—6) — 5295 — 


W a ZOSTAN OS PA PATA TRO TORDORZ 


U ma a a m 


NOWY TRANSPORT 


„FILTRÓW 


2) 2) 
RZ > L LDG 


Z$ 


SG 2 
AŚ SOSA 


nadszedł do Składu wyrobów technicznych 


KRAFT et KUSZ, 
ulica Miudowa, 490/1. 


POZNA 


(25—0) —2929 — 


(2 Swe a a. 


z 


— I — 


onezo: 7 |PROSZENIE DO- WYPÓŁUDZIAŁU: "===" 


ODEZWA 


DO BŁ OBERŻYSTÓW, KARTALSTÓWH 1 PRZENKTDŁOWOÓW. 


Do przedsiębierstwa tutejszym potrzebom życia towarzyskiego i licznego ruchu podróżnych odpowiedniego, a nie 
mającego dotąd konkurencji, w ulubionej miejscowości leśnej, w pobliżu rezydencji, a mianowicie w urządzeniu wiejskie- 
go Hotel Garnie (Sommer-Hotel), w połączeniu z zakładami kąpieli i wód, salónem konwersacyjnym i towarzy- 
skim, Kasynem dla obcych, Restauracją ogrodową iTeatrem letnim — Towarzystwo już ukonstytuowane, życzy sobie jeszcze 
kilku uczestników, i zaprasza uprzejmie osoby, któreby sobie życzyły w tem przedsiębierstwie, wymagającym funduszu 
nakładowego, rs. 150,000, stosownemi wkładkami uczestniczyć, do współudziału. 

Poręczenie zupełnej pewności, wielkie korzyści, wysokie procenta.—Prospekta bezpłatnie. 


Bliższych informacji udziela 


Dresden, 
Sk Strasse, 20. 
2—2 N 


Poszukiwana jest 


BONA francuzka lub Szwajcarka, 


nieumiejąca po polsku. Wiadomość przy regu alicy Białej 
i Ogrodowej, Nr 877/8, stróż wskaże. 


(3 —3) — 5442 -~ 


` 


Potrzebny jest 


SNIC Z Y 


~do dozoru i hodowania lasów, z kaucją. -Bliższa wiadomość 
u Patrona Choromańskiego w Siedlcach. 


(3—3) — 5423 — 


Pi 2 O 
w średnim wieku z wyższem wychowa- 
niem posiadająca język francuzki i kra- 
wiecczyznę, poszukuje miejsca u jakiej 
zacnej rodziny, gdzie jako towarzyszka 

ą zajmowkłąby się zarządem domu lub 


3 nadzorem panienek, z całem poświęce- 
niem, a że ma dorosłą córkę posiadającą nauki klassyczne, 
mianowicie język fcancuzki i niemiecki, pragnęłaby tę córe 

ę przy sobie utrzymać. Osoby interessowane znajdą warun- 

przystępne, zostawiając swój adres w Redakcji Kurjera 
arszawskiega pod lit. X. W. Z. (2—3) — 5426 — 


PROSZEK 


zapobiegający odparzaniu się ciała, szczególniej 
palców u nóg 
wyrabia 
UL Apteka W. Karpińskiego, 
k ca Elektoralna w Warszawie —Składy istnieją w apte- 
ach arszawskich: Kucharzewskiego, Senatorska, wprost 
odowej; Kuśmierskiego, Chłodna;— w Petersburgu w ap- 
ce Qejzyka, w Moskwie w aptece Kellera; w Płocku w by- 
jm handlu rolników Płockich, oraz w wielu aptekąch pro- 
Wincjonalnych Królestwa i Cesarstwa. Cena 50 kop. za pu- 
detto. (17—20) —=3792— 


Do sprzedania pcd kcrzystnemi warun- 
kami: Bom w Warszawie, przy 
9 ulicy pryncypalnej, w środku miasta, na 
k procent. Pożyczka miejska 60,000r8.; do kupna dostateczny 
sapiat 30,000 rs; Dom w Alei z ogrodem, oraz 3 
ye 08 domy w szacunku od 15,000 do 120,000 r8.; 3 Ma- 
Jątki ziemskie w dobrej ziemi przy kolei z lasami i łąkami 
M szącunku od 12,000 do 100,000 rs. Żądana jest pożycz- 
i 15,000 lub 7,500 rs, na 1 numer hypoteki domu przy 
ulicy pryncypalnej, oraz 3 do 5,000 rs, na majątek ziemski 
po arszawą. Do odstąpienia 2 summy hypoteczne, pew: 
Bi z terminem rocznym do odbioru 4,500 i 15,000 rs.— 
ższa wiadomość w hotelu Lipskim, przy ulicy Bielańskiej 
Pod Nrem 49, 2 piętro, zrana od god. 10 do 12. 
(3—3)—5395— 


FRIEDRICH RIEBE. 
Herzogl Hof-Agent. 


— 54838 — 


(auteradk xi 


posiadająca patent na Nauczycielkę wyższą i pracująca od 
kilkunastu lat wtym zawodzie, poszukuje miejsca tu w War- 
szawie, lab też Lekcji na godziny. Wiadomość można po- 
wziąść na Nowem-Mieście pod Nrem 333, na Iszem piętrze. 
(1—8) —5567— 


rr 


Potrzebny jest 


Nauczy ei 61 


Do sprzedania pod korzystnemi BE 
warunkami, z wolnej ręki $ 


ZM Possesja NI 886, 
: Mil zawierająca ogólnej powierzchni łok- g 
Sa SAARA ci około 3400, frontu zaś od roguu- g 
s lic Elektoralnej i Białej łokci 116. Wiadomość pod > 
Sd Nr 1726F, szwajcar miejscowy wskaże bliższe ob g 
enia. 

WO AA 


YYY WW 
Potrzebna jest 


DYW UMKA 


do domu prywatnego, z maszyną, do damskiej krawiecczy- 
zny, na lat parę; a jeżeliby która z Panien nie miała m3- 
szyny a umiała szyć,to w takiem razie będzie ją miała spro- 
wadzoną. Wiadomość przy ulicy Leszno pod Nrem 716, 
w domu Wgo Brukalskiego, u Stróżą. 0—1) —5571— 


Jest do nabycia, pod korzystnemi warunkami, 


MANR RIM, 


dzies. 265 (około 530 morgów) obszaru, w POW. Pułtuskim, 
wblizkości Narwi położony. Dobra gleba i piękne łąki. Wia- 
domość bliższą powziąść można u W. Sommera, Agentą Gieł- 
dy, przy ulicy Elektoralnej, pod Nrem 33 nowym, pomiędzy 
godziną 5tą a 7mą po poładniu. (1—3) —5569— 
DUE Oe S -ATN kB 5 7 LAE 


Młody Człowiek, 


który ukończył 4 klassy gimnazjalne, może znaleźć po- 
mieszczenie jako UCZEN w jednym ze znaczniejszych han- 
dłów. Wiadomość w Składzie Materjałów Aptecznych Lud- 
wika Bpiessa, na Plącu Teątralnym. (2—3) —5540— 


Ważna wiadomość. 


Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną X 
Publiczność, iż Magazyn Mebli 
egzystujący od lat przeszło 40stu, przy ulicy Stó-Jerskiej, 
pod firmą: Hmbryczek, s obecnie: W. Zajdenhajtel, 
przeniesiony zOgtał da Piac Krasińskich, wprost ulicy M1odo- 
wej i zsopatrzony został znacznym assortymentem dóhcrowych 
Mebli tik krajowych jakoteż zagranicznych, pó cenach 
nader umiarkowanych. O wiarogodnoŚci ogłoszenia każdy DĄ 
miejscu przekonać się raczy. (1-35) —5587— 


aa Po cenach przystępnych 


z powodu zmiany. mieszkąni:, są dosprze- 
dania różme Meble, odznaczające się 
gustem i trwałem wykończeniem, a mianowicie garnitury 
palisandrowe, orzechowe, mahoniowe i jesionowe, Stoły, 
Stoliki do kart, Łóżka, Toalety, Szafy, Kredensy, Komody, 


Szeslągi, Fotele, Napoleonki i t. p. meble, wyprzedaje ta 
kowe z wyściełką i pokryciem, lub też game drzewo. Ulica 
tektoralna Nr 5 nowy, u stolarza. (3—3) — 5410 — 

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, jest 
do sprzedania FORTEPIAN Palisandrowy, 
prawie jak zupełoie nowy, o 7miu oktawach, 
z całym Blatem metalowym i 4ma Szprejcami, 

najnowszej konstrukcji i fasonu, silnie zbudowany, ozdobny, 
z tonem pełnym, silnym i śpiewnym, za bardzo przystępną 
cenę. Wiadomość w każdym czasie przy ulicy Cz;stej, Nr 4 
nowy, w domu ea A Nr 7. 

2-3 


|" —5416— 


Z powodu wyjazdu są do sprzedania: 
FORTEPIAN palisnirówy o 7u okta- 
wach, w dobrym stanie; BIURKO pali- 
sandrowe, nowe, i SERWANTHA ra. 

honiows. Wiadomość przy ulicy Żórawiej p.d Nrem 16, u 


Stróża. (1—3) —5596— 
Ta.. Magle w dobrym stanie, 
Fed oda) są do sprzedania każdego czasu, pod Nrem 


629, przy ulicy Trębackiej. 
Wiadomość w Sklepie Wiktuałów. 
i (Bm3) S ROWYUŚ >=. Gz 


— Dom z Ogrodem, 


położony w blizkości Alei Ujezdowskiej, przy- 
datny na Fabrykę, jest do sprzedania. Wiado- 
mość u Właścicielki, w domu pod Nrem 6 przy 
(1—1) =5575— 
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ulicy Wiejskiej. 


DARÖD PRINTOVI 


przy uliey Złotej i regu Zgoda,. Nr 1494, 
jest. do wydzierżawienia. 
Wiadomość u Rządcy demu Nr 1066m, przy rogu ulic Mar- 
szałkowskiej i Zielonego Placu. (2—3)  —5514— 


ZEEDEZSZZZZESSZSSSZZA IIIA 


Do wynajęcia od 1go Października r. b. w Alei U- 
jazdowskicj: 


Apartament na 1-6m piętrze, 
złożony: z dwóch salonów, , dziesięciu Pokoi więk- 
szych imniejszych, kilku stancji dla, służby, tadzież 
Stajni, wozowni i innych przynależytości. Wiadomość 
Nr 1726F, pałac Kurtza. (1—3) — 5585 — 


 FARYKZKYNNKZKNZREARKENKI) 


n ` do nzjęcie Zsłaz, asia. 
przy ulicy Krękowskie-Przedmieście, Nr 589, wprost Gagkie- 
go Placu. (2 =s) —5587— 
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U AKUSZERKI ŻEBROWSKIEJ, 


pod Nr 556, w domu Dickerta, przy ulicy Długiej, 
jest , 


P. 0. E-0..1 „K, 


z bardzo świeżem powietrzem, ponieważ okńo wichwzi na 
ogród, do wynajęcia w każdym czasie, dla Osób śyodziewa - 
jących się słabości, lub na dłuższy czas przed słabością, 
z pościelą lub bez, i wszelkiemi wygodami, za bardzo u- 
miarkowaną cenę, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę i 
sekret zapewniony. (1—3) —5594— 


Dwa Pokoje i Jeien Pokój, 


każdy z osobnym wchodem, z meblami, do wynajęcia od 


kwartału, przy ulicy Sto-Jerskiej, naprzeciw Ogrodu Kra- 
sińskich, Nr 1776a. (2—2) 


Dwa Pokoje z Przedpokojem, 


razem lab pojedyńczo, z osobnem wejściem, z-meblami i u- 
sługą, do wynajęcia każdego czasu. Ulicą Niecała, dom 
Krujego, Nr 614. Wiademeść pod Nrem Hi $ 
(1—1) = 


Mieszkanie letnie 


w Aleach Ujazdowskich, składające się z Przedpokoju i Po- 


p 


| 


i 


= —5524— 


| 


koju jednego, jest do w;najęcia każdego czasu. Wiadomość — 


w Aleach Ujazdowskich, Nr 7, u'Rządczyni. 
, (Eral) m N5 A — 


Dwa | sklepy, oraz Dwa Pokoje, 


są do wynajęcia każdego czązu; A 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, pod Nrem 865, 
obok Dzwonnicy przy Kościele Stej Anny. ^ 
(1—3) _— 5570 — 
EC ROSE EEEE EEES TY EEE EEEE 
Zagubione w z. 1. 


Bilety Lombardowe, 


a mianowicie: Nr 35,934, na Rs. 23, Nr 35,871, na Rs. 80, 

i Nr 35,902 na Rs. 27. Uprasza się Ksskawego Znałazcą o 

oddanię, za nagrodą, do Redakcji „Kirjera Warszawskiego. 
o (1—1) 


—5588— 
Nagrody rs 1 kop. 50. 

Zsginął dowód wydany przez Kiwę Milsztejna, na złożo* 
ne u niego czasowo rubli sto, będące własnością Szmula 
Trysk. Uprasza się osobę, któraby takówy dowód znalazła, 
o zwrot onego ża powyższą nagrodą właścicielowi, zamiesz- 
kałemu pod Nr 1727b, przy ulicy Wiejskiej, w domu gdzie 
Wiejska Kawa. (3--3) — 5518 — 


naleziono 


Dnia 21 (38 Lipca) prrzechodząc przez uli- 
cę Szpitalną, niedaleko Plavu Wareckiego, o- 
koło godziny 36j fo południu, Pisarz Sztabu 
3ej Kawaleryjskiej Dywizji, zńałazł 

PORTHIONETKĘ z PIENIĘDZMI 
nn sumimęe 430 rabh: 
Właściciel, który tę stratę poniósł, raczy cię zgłosić*do 
Sztabu a E OEO z niewątpliwemi własności dowodami. 
Zastać można codziennie „od godziny 19e) do t2ej taho, 
zwyjątkiem dni świątecznych. Sztab się znajduje przy uli- 
cy Żórawiej pod Niem 17. (1—3) —5879— 
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